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SŁowA EWANGELII EJ 2,1 4-22

'' on jest nasz}Im pokojem. on wprowadziłjedność w rozdartą

ludzkość, poniewaz usunął mur, któryją odgradzał i dzielił. on q'

swoim ciele pozbawił mocy Prawo [z Jego] przepisami i
nakazami' Przywrócił pokój, trvorząc w swojej osobie z dwoch

fnieprryjazny ch] stron jednego nowego człowieka.

obydwie strony złączyrł'szy w jedno ciało przezkrzyz pojednał z

Bogiem i w sobie połoirył kres wrogości. A przyszedłszy ogłosił

ewangelię pokoju wam, będącyrn daleko, oraz pokój t1łrn, co są

blisko. Przez Niego mamy .jedni i drudzy dostęp do ojca w
jednym Duchu. A zatem niejesteŚciejuż obcymi i przychodniami.

ale współobywatelami Świętych i domolvnikami Boga.

Zbuclowanijesteście na fundamencie apostołórł' i prorokórv' gdzie

kamięniem węgielnym jest sam Chrysfus Jezus. W'Nim cała

budowla zespolona rozrasta się w śrvięĘ rv Panu świątynię, aby

przezDucba przygotoił'ać mieszkanie Boga
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CZMRWONE OKO TAJEMNICY

Dzi€ń pmćd wigilą Bożego Nrodze'tia
ohciałem zgłębiać bjemnicę wioczności'
otrucĘ Wieczności drogę Meczności
Cisza grah na półkach z }sirylmi
miasto za okn€mw objęiacbmozą
szęrwone słońco dotytało kresĘ
pieczono ciastą katpie byĘ gotowe
dogo'rywać, lodówki peńne dóbr
tego świata. spząFno kościoły i
smca W stafeirce Mały Jeals
wzył,patrryąpatrzył...

w t€n dziń przed Wisilią zglębiał€m
tajemnice. &pach pieczonych ciasg
cryszszone tnrty, zielorc igly choinek
Cisa" ciszą cisza... okruchy Wieczności na
świąteonym stole: karp, podłużny naeowiec
z biĄ'm fulmem' czelsłotre oko barezczn

SOFIET NAKRES Wil'M}ilA

obraz z*ałmaay no frenioach
po laac,h ptóbuje odtvrorzyó:

wios€'nńE dtzewB t*yskająpe zielenĘ
&ogę za domem' biaĘ kieóasę aa

wielkmocnym stole _ ziasen&ą moj€go
zyda pnzesypqiąpe się w kl€rsydrze
wiecaoścŁ obrazy dni i lnfulłshtwł:ry,
jak podnisjska kolejka w godzinę u celu.

Pfóbqi@ znfuszyó ccaz bardziej
śląnąg;m uzrokiem: znaki na drodze
tto cicĘchpnrysnni miejsc' gdzie

sńodzi sĘ czas. wsbdę. Podchodzę do oloa.
P#zą. Ktnś'r taj śasBsj ńwiti postanrwia
odtwomyć mój obraz w Swej źtelrioy.
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NA śnffiRĆ Św. rnngsv z I'IśIEUX

Głosnakoronie słońoa
łi"cyE"ffii'i*'iEJE""w"i
wziarniep@Ęcie.

h,{ały }s/iat Elafirje do nieba

CZASOGIIIA

obęty odb[iają od brzegu'
niogłci'eń po sekn5rm blas3ar
umleraJąpeJ wody.

I\łm5mrze naburcie.
Iohdomywfoód
*mecarvchróvmia
gdzie o1ńrmku leniwie
wstajeĘgĘfosa
oąlw8lrśc16po
nocn}m śruc.

ok!ęty' WtzĄńMminy.
7nakiwiwznej po&óŻł'
pfzez mrq8€apoplołll.
lzas naknnvgzi
płonąpy.

Dwudzicta czsrsta niedziela
zslylrł& Najzw57klejsza
Wtzesi€ń- k(ąesĘz
ni€bą stojęllrzed szybą
sĄ'sacey vrvciąsnd dłoń'
ffidorzńliżvć do siebie:
owadi, ńvrifńuą paę oddech.

Fuste drogio mohl
Dniiaksonń':
wcnóazęwjr#ea: dźmięk
popĘ$ł jsień.po
IecrB: zyglepo zycflL

c& wzejdągwiazćy'
dilrczy tiępfzestrz€ń
poeidryToĘa -t

łatkłgKsałrqłęk
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jeśtrby omsJść

plĄs stłtłslałła wws*tego

j€ślity odejśó to whśnie pzed śndtem
oĘfiló plaact onbiĘ zwodnicze
pdliczyć saldo zigpmwaó wynik

jeśliby ryłowieó to niąostzeżmie
bez krz1rlm pyffi i aidopowiedzeń
zs''aąć się wjłttlę?p slrraydd konó'lńl

jdiby odejśó b fu, phtsŻu mghwic
aśniedzieć w oczacb łltębieć wwi&okęgu
pęrlniło# keko pod postierzchię światła

DNAdmy

bkzimno, że
niesztańcyw1'lzucają
lodówki. stoqy

biĄrchd.lzJń
pisząsięlu
vickom" potrźe

napła*achfoięu
sbcje prześlizgt1ią

Ę po sidlrówce. pvylr|etó,
przyssać sĘdo szlrłai
przejśćna sfuonę

wsEczn& dla
nieistnicjągy€b-

do nleirńofuośd

zakopcb nnie sęl'lsj
aaszimal geografik niech nic o tym.

nie wie tę ziemioroślem fivĄm wsaruttimi
*ak'wizaczłjwy
w pi*ie bmaslm lśóry n ż bJż
pod pawi€'uctnĘfui€nileŁ
grzeohu bezzwmtnego bil€fir do si€bi€
w aajiaśniejsze baryotiny traumatycznyc;h
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spilffizr'tr".ę świate'n w atlasie siaych
plamkokzalrckie,mlu
mart'ryctv'saniu un'iezeniu na śrcrcżca gór*iń
kozic ufuiecbrwrogóvl
zakopoie mnie po dach po sonty lęłill
po ostabi fiiliek bólu epigoństwa z pos'roffi do
szkoĘch razów do ź;wirowego grofu pet płaczl€
dokabcbrezy ffi&

Mal& Maguitu Kielgrzyrrsłź

sTANIsł"AwCJfr'YCf'tśIsKJ.---_-_-I,w3

BLf,TESDI"A PUSTTLIilKA

}vliast€c2lko na pofudniu kajq miastecz.ko z bardzo rwmą
ilceitełfufą cńciałoby siępwiedzieó -4ln* i sied€mulic. co
najwazniejeze _ pięlmg uĄllki frm7r;go baroku. Niędal€&o

Wadomice, rodaime miase Kmla Wojtyłrł z &usi€j #ony dośó

blisko _ Myśl€nfu€' zpielwowzorem dylnej lńadffiy. Czy Eznba
sakać ląszych okolic, bardziej spzyjfu"ych plr.sĘwmta
sacfim?

t1

Nitt nie wie doŁŁdnĘ &i€ćy pll4'jeohał aĄi po saz pi€firszy.

Spodobało sĘ. zaPgśgiłłoilzilie głloto jesz@e wteóy, gćyw
$arej eulmiffi puselni niesE&d dugobroćy' dugowłosy S.S. _

dobrae znany pielgrłpon i ręorteron ńżnyc'h gszcf.

Uwieczniony oa fotografiach gvn nekmlłtngo TtJlsĘA. B. _

Ludzb nńvą żs dwa geyby w bffizm to już h'xle l{lc ą
poshowił zosbć &t'gim pusElnikien w lM Żyć w cieniu
ffiszęgokol€giiwoieniupo,@yc'hbsfuowcóĘv... Doa&onab

sdrchpolmry.

Każdy j* ganotnąwysp dĘiftd*ąpo oceeie @su. Bywało,
źrc zrritcnł m pilę tygoafoL Fea gfoEi iż pietgra'no*"d do Dutli
lub ga JamłGóę. AIbo e Niąo&alanowa" Na adlęs ttadcu
pzyeodziły do*iego listyz czt€ffic'h sem świe. A Vdry nio Ęł
ja& te lasźaa5 co b Ęeistooąna je&:n aiejsgu. No$ir sę
nadef skomią po 1noffi'wz$lrlwo: budzo lxóttb włwy,
niąozona uoą wypłorylała si€nni@apel€rJną smd*yw
stJrlu ndbcddej wzwoŃwęeo ve Gosa w zinię raki ubiór
poryldrszał oozy podaiwom i fu$lą Jak to możliwą żtńy nie

dosbć odn[ożćń i galopĘiąp€go tą'nd5trmf IiĄflcy, goćtią
firyści z zacis.kawienien potuyli na jego za'uenłierriono mocae

clilqskic &onię. Ja}o tsżnrczs@s skóEaae pasy, łsóre
były hilmi Razu penmęo surdcnci nalrstra pnądyhli g{

m'd rrdągrein fubstJrcIEŁ (fii€n'afu}. prawię oagi F€be
mył swojo ciało śniegi€ffi' śniegi€m. .. zryyw,łwyjaśnił iq że w
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ten sposób waiczy z pot$smi' 1*&e go nańod4 Falą św.

Tomasz i jego &amaci tallze tocąńi boje z podsaep'lpti diał*a

?sychologia aa takie ryarcje.
Ale domoro*y psycboloc pinny niemiele wydoĘł n8 świłło
dzieme. Nasz niza!fiop, zvuy pza' oiĘscovrych bmt€m J. był

ndomówny i slrryEgo serca Jego tnłm kĘe ajerrmicę. Bfi?ny
tworzyĘ slorytikowmy v?śr - Jafuy pąiwąpę z ówojgiem

futeĘ€!ffiych ocal Był człowiekien prŃyn' s}mpatyat'J'n.

Na pvmo nie rrkończył filozofii czy Eż nie przerw* sEtdió\y

meĘcznycĘ jalńy chciĄ fomtryczn€ żory adwobów bb
emerytowmennrczycielki MliniepzyĘd go na lelńnze św.

Jana od YJą'ż, nie mówiqp jrź o poąii Wojciecha Bąka

ccryryiścĘ nic *1tilo z tego, ie nie b:'ł omysł@ nlbtoĘlm i
wrażliw5'm. Wsae hdzie p'rości nierzadko nosą w sobie

zadziwiająpądelibtnośó i prcdyleĘę do re'flexji. Pnwdziwe JA
brata J. pozostanle Ńąm ttra incognita oig tylko dla

pĘypadlow5/cb zmłiomycĘ ró'cmi€z dla nielicaych v'zyJerźfr,
jaŁich rnd w nasz5m eiast€cdnl Ponoć pi€tddzy od nich nie

pn:ayjnon"Ą dobro dowo i zan'iniądo z jedmiem - feętni€.

Wspomagąjąpycń z.acz$o pz'/tywać dopim po śEi€fgi
wspomdanego s. s. - pigrryaopl&gwej postaci na pstehicą'n
r1łnfu pacy. (wbnew pozorgm przyt*tlmv yvm,ldadwt
pustelnit nie wiódł ptflfuizazego Ęcia: pomagał w

so$pode$wĘ oprorradąd pątnikórr po siedmiokitomefuwych
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śstęllrntŁtlsvłxfł1r;zyłw obm$acĘ modlił Ę za graanikón )
Tmz m shł się cott*ow'ąałratcjąatla foorergteelówi eys6w
- wiecznię głoatnyc'b anachronicznych wialoków nńzlręż

Eaćytatnsj imośgi Ale nie udzield wyrviadóv'' nie pozsvd do

z{d, stmił od cieeaYnkicb. Pojawiał sĘ na procgjacl''

mistedafĄ nisrpcafĄ wytranych nszacL Ć4to na totanach

wswał dootob głównego ołtama" Zswszs zgrbiony'
rozmodlmy' bemoĘcay' lriezi€fi Eki'.
Tak peręerymrłip po zakolach i elipagh teraźoiejszofui lnacai€
posun{ sięw lafaob. Los wielkim palczydempn:zygliótł go do

źerni' jalń'y vńff![' temrł iŁftryo ustrą'aone' niewaźkie myśli

oodzieonie latdy w;rcoko. Prżelfio€ył osimftiesfuit}ą jae

niao0rzy przelaacąią RlbilśoĄ oddziebjąpy icb od świedisej

1ojery. Gołlie uadziei kĘżJ'ły nad nietlisĘ'mi topolei.
Trajeldoria tarczy słonecznej wcbodaiła w kolejną &zę
pnzwitenia

ByónożeM,patąpaapaĘowaĘsylwetlęsiwego staroepod

vrynio*ym lilzyhffi, pornqf osobiotych zawimvd w biografii

maz szookiej bliry wernrn$aeg9 rcxacią paz5Ńoś{fi

ertehflffwi dsteminacjt, z:aĄtngI"B?Ńgna,svło1e Ęaie.
oto cźowiek troźy, zalwia.rył Naznejcą*owi w sposób

naśtadowmia godny, ĘĘ6acłwał sobis wejśoió''tlĘdo lL W Sz
Bclł tatiemuto doful 7nawŃobysią z&t'do...

,l

ł
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A j€dnak brŃ, l. łnabp* sŃie w niastocl*u powiemika &żo
dMsaego' l$óffiu acĄ sńę usMó Ba d€F5n''r'liąp€ go
qreliw{ifoi a źalc. Bą aie w tym' lz'er;ą żp naglę 

'niał 
stsacić

wiaĘ po proonr wzdy @'go myśli o mmowmym ĘcĘ
rdraconycfu smsach i beryotoorylm 

"ejiłitt 
Moźe lęiej Ęło

doźł'ó hdowtę&obiĘ gn?nić Ę i dzieci wzorowo wychovrć?
Za&iwał sobie podobne pytaaia, gorągz.kowo szutając
orffiecznej o@t'iedzi' igrondąp te strą rawdę, żp &ąc
zydoć coć, tz€' a sĘpić acŃ. bułvs b& Ęło- Zrgztą w
Evmgelii aoalogic'zna 1s.6tia stoi jak wół w strjeirce. sn8dź
można o qrn zaeonni*. Talr' shość ma ewoje dJól8ski
chq'oĘ 1*i' ci€Epi@ą Ęadti fucbĄ ogmoaienie. Lecrz
probtłńen otwart5m iexlL cry l*oś w sętŁiw5|B wieJnr moźę
1rze'zywał niąo&oje o&reśłl aojrzenr€ną po szlachetnie
spdzonym życiu nyśleć, czy lie byłoty lęięi' gdyty
łiz'eśłaznsłł,tt t€mu poffis'il swojąwięĘ aa cmyn' nie na
biał5'mpolu.'
ząesn€ ófw pow'imik wielolsoó perswadofiał ni€tzczęsnml
puśtefuikwi' źe nie powinien atłĄnswaó się Mpoutfotni€
łeapoo:pi możliwościmi rzą' - cierpliwio cze&aó swojej
oasodi. Tylko eioło'r'io wiedzt oa ile takie poci€śmis mogły
wvklarować oustelnikowi honzonr. Niębawe'n powicrdkcryklarować hor;z.onr

DfIŻa JANMICIIAI.ĘI0]-I i5

S]nRES

Toblint€'natlowlgku- Itobyłajesid 1985rokl
w TvP &,sir;lłllro fitn w !'ó0I/B bvła mowa o mordowaaiu
Ży&w {rzYzłdł*;tv,w czasie Ii wojńy ścdalol'ej (Boze' jae to
dawnoi). To był film dolumentalay' aakręcony' przez
ta!fius[iEgo r€Ąrs€rą ogrgmie v'órwczari populany w świecie'
bo n'stavńejąpr aatypolłko szereg frodovńśt Yqptr$'owye i
opiaiotlr&czycb"

oglądah go z Joanną swoją nameczmą oraz z byłyn
d:m"ltore' Loikilkonaułzemicmi'w świedicyintsrnańr

Fitm był vryj4toro aff!/polskl nię wiem do diliór-w ^ry
m'Erfińt' aló-ciyb6 ptrsłtiiw, e&yżŻydów w Polece nie hibi sĘ
bsnłziei iriz w iłElł. srmcii-ózr'_w ńosii" I to niezależnie od
uśtroitt'.. Żvdzi lM "złwali chiswsą i wai on sam był
Żvd'inirnz,łszŃlrjłwi*po to. bv sp€łniń się\MoLA oJCĄ by
z6awić 1ińzrików. Żyazinu nii riwierzryti i to tyła ich wini
Nięloómytakmamują

Władzio Ęł blonĄrneą "fuar* włoca€fo i triói€skich
wzrrłh, breżo podotny do woody Alma Nienawidził mig
slaycie a'nojerzęlorraniapotitycae i wr'czuwabm ts. Zmsrs
się'nad tyn"zistman'i*ał sóyż @ sćn oMał się, jab
alłmokrata s&ądwi6 tanienawiśó?

w 1968 lolrł zdlożotry i zzlenny a powoór torsizoiia z
Jomną pojawiłem sięwmiesz&auiu Włodzia ijego fuy,rofu'z
KoziŃą !d'y oni ogĘali nrcz piłkarsti' gdyż trn'ał lvftmdial ł
Melcyhr

v'li€chd z asz.ąo oiastec*Ą aś M J. zre&ikowd alo
mńirmrm swoją prńlicanł aetycmośó. 7.nalóń sśEaqly, l&Ży
podobtro widzięli jak zwinięty w tł$Ą gpafulony w swoje
pobtnicze śzaty pustelnik spd saenn bro&owęo grobu
Zbąwicięlł. Był nrzec - ffi z sielkięo PĘlor na soboĘ.
vffsoko nad pasr,jną sóĘpr'ćldywd ffizny polę niarowo
mugedąpkolorpwrłmi śu,iafhi. zoajonyąiawiłsĘ późrną.

Stanisłnł@lki
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Przłmnałen iE dobrą zbawę, sdjź cfuiałeNn się z oimi
podzielió sw}"ni mzte*ami jat z prryjarićJmi wŁśnie uruneee
sĘz lćslena LitLu dni" po usmipiu cysĘ. Nicrozumitdi.nnie' bo
Ęb już pózno w nocJr' docho&iła piemsza sr ogóle nie cbcieli
żadnyc'h roznów o noich pmblemarh" Domta vipaea aa pmysĘ
Ę r''"ie za'wieśś aa Pogotołłie i Włodzio utił. rabów*ł
pojechalifuywięńanocyd]rixrr' a@iebezrczmowy.

I,dśtrz, dź fr, ?aśEŻ1rk'T€nacti1uo, uspo&ojonry nieco'
cńcił€n&nic,hnanooĘ.

Nąiutru rano Włodziopoozd szukać alibi dtasiejbie i sn'ojqi
żory, !(75ra 1nllz/a w Ąędń- z wyrzłlanlt rumienilł rymrra&il
mie doPoiadniZdron'iaPsychicznego, gdappgycHmaAndfzej
Ł. dał ni skierowanie na obs€ffiację do Kobierz:łna..Przy tyo
thkł akpo cuci(ńkach 'naś'yf|y' żo myśldm' że jąrozmati. A
wszysb yrm,Ę iż powiedziaitcm coś o znakach na niebią llóre
później wsąrscvę'idzięli.

Do szpitala jcohaliśny smocńodem mgr Amy' psyńoĘ a
Poradni. Na trńTój'IJIn s&ieruwaniu .- 

jak sĘ olozało' p'rzyjęIi
mnienaoddńdltrA Takoto tobkiŻyd'- bo zaalciegouważd
mieWładzio, gĄrŹjaffem tekin€ffiolept5roae; qńrew swej vloĘ
łnąlp'łęm się w s'pitalu dla nerwo*'o €horych i psychionie
ohoryĄ aicam So&enicJnwRosji Tyeo dbrgo' żę c.bcidem

BńzęEieść idei KP}'I do LefJką ale to o&nzało siępóćui€j. T'hdzio
łĄrrźr'wzazdrosy o moje nĘisterim' g@ bl'ł dopiero oł 2
rokąjaaś studiauirończyłemi obroniłempraceaasiśterd!Ł
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Po 2 tygodriacb poszłlcwa p':uyj€b'b po mie mg*ą a
łłlgląąła w ąitab siostra. Włodzio borr'iem de onnimdIał
spĘffgqrać fisal do rlornq' fu zac.honryr"ałęm sĘu uiąo jaL
wari& lviatlo v to uwierryła"

Wrócfiem' z*miafi dol-sslą dr lrd@ dorpdzloór i@i
pzsĘł@ nąidużgł i nąipiękniejszc walacje w mob życi*
vfreszłic ebry ozłowid(' wierząpy w ff.habitiĘię noją M*y
aiejednmponógłw.zĘonie, po ehffiinnffiyślc' 1 u.rzośaia
zpowrcEmdoodrcły.

Jomryjaź nie Ęło wleslru' w Kratomie łł,gzyjałnjil,a Ęz
sdziĘ Wło&ią czemrr się wcale nie dziwiłem- zo&
kmsematomm za!'ysró\r. PiE^nraliśny ds a&ńe jexxlrs,psz
wielebt

Miesdołem wię 1mez 8 l* nłm, oajpierr urodzinry' potcrn *'
ioernacĘ x'rewie otrł5małem dożbowąkal€dĘ. cóż to byłł
zaradośćl

Jomna pirała lisĘ z R8N, &Ęfvdmrks wyjeeała i gdzic iE
spsęqy bąlsowano ry€fuio iwrłĄ, co pozostŃo do ćzidąi'
Toteranryjny baj po le&oji andołnu.. }'{y nie nrezrylifuy się
tcgo ipotmebe solitlarnej €ddncjŁ by te toleraacjęwymbić. Tak
syślę. I.łllŁi podońn:'ct e pańrtga cŁ j€st cda masa i _

podo*as' gdywErryiemasięhrlą*mr_nayfuryr'mk'4
greice i *ndować polati mur. Tbcy są władzio i jęso EdzinĄ
rodemzKonglesó*lŁt ?ąazhryeuuwxzelląceną (narretĘłie
b'd'tięo}' wful i ńgszmóz tego, co nra garco i rczun
wi&eodpmegięeogo.w $łpitełą na obsawacji przeĘnxłłm d$ra t3'gaduie.

Personel-Ęł zn'k@ity' opi'ke - B gznz&ne - łhśkasałr i
dwi€dzali mie koledzy z Kralowa Możł dlatsgo Ęłemprzez
pacjenfówszmowaay.
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sfficiły ni te my ni, gćv p:ąrpmidelm sohile'shoa€b''' filn
o moEdos'aniu i vyaawaniu Żydńll gęil,Polakówo w czasi'E II

wofuy świdowej. rłteay nio wierzyłem, msźą filE był gtfóoko

pńeśaanry, ze szowinizm i nacjonalizm. -s1 e*3boko
;.ko**ioń'o' polsŁin nalodzie i że nienawidzirny Ży&vł
brdziej niż imenagjo. AjakjęstnaprawĘ?

?qnm os8aŁ€'ńe nas w szpńiłlaoh pryobiatrycznryob i
robińe z nas q'Eiatów, gdyżwycńyli[ siępmadnmnalność' A
b ludzie - ni€kiećy - kdzo uzalolrńai i nawet po sąihlu
aąi&dąmiejscędląsiębiew zawsuęcdmbi4p'
ro i*oiłia ńryoąma zazeńd- cóŁ 6b *sbmr.P byŁ j* 1ę
uad'"' otóu& ń"'ov o t"mt}m ry poko1enĘ l*órc

"d,ildń 
wpr.Hade łx olosł' pomoo ŻydlllnfŻ€gob")' sle

có,Ł.. Pobo} w Potsce się ap€łnie ńę1i*zp" Golrzą z s.rs
E'p'tdi geń$bąswątożsamoćć, ą*raMibeztożsaeofuŁ A
ńą:ą-aiąlaką-robŁz nic,h 1*i. I cde gcz#cią że istnieją

p*# iacj"*ł t" p"wiee spon 9z# tych lu{zi _cierpi 
- ja&ja _

;i"wińi€i p'ń" pizypadeŁ I ak juz pomstaaie do końca źycĘ
@, b ópooJrę-oj"ąr-ą ó nie aaj Bóg; ja& ęr/rłwł
,lcpf€zyd€fitwdęsa.

IatMbhd don

arry*a/ ĘYSzARpMARilKKpeRsKl--ig

Zmrgaub due.howe w dobrpn cade.

Jeśli cdowie& aie p**rsiaza Ędzv'areąi p€ffi!Ą &ogą widąp
Ę€hiffiie w godń}e i ćuch&Y}'B łc;ri,'rrŃiie tx8g,ogy w
swoim.zachoweb i jąo capy bbrcĄ dąiąp nrejrye wadcm-..swoim.zachoweb i jąo cąpy
Albowiem szatłn nie pmbie* w foodkaóĄ dzisiąi tłzą ab'y
Mziś {ułgrielra we wsztt&in nie wlko kicdv człowie&

mrą8c€ wa[{rln-..
rtaidai akżą abv

@zlł Cuźowieka we wszJp&im' nie tylko kicdy ozłowie'k
idziewoho oglądliąp aięa siebią aie takż,€ iaŁffi św. Pawdidzie woho q!ąĄiąg się'? siebie' aie EkżeJ
Apftoł' vypz;uię -biegtgo 8p6twca"
DzĘo się taŁ rówitigź w ezasach wryółcres'lycl'' kiećy
cbześcif mie rcbĘpost{'y... i równią w tątiej syarroji dcmmy
zacffiączgils doogę i na pnzes*odzie stawidąjaeo pierytze -
źe myśli. Pisze o t}'m św. A'ansryAlrlsŃyjski w "Ż1vocie
swidrgo Antmiego P''6tslnika". 7alŃ ojca &ohou'pgp
jst "nie l{ranie sięĄchpodazeptów (8d23)' gdyż gĘ gre zrraz
od modlitsry' pos6w i wiary rr Pina" funaż zvłycJqlryav
d€mmy' to jednak trzeba wi€dzi€ą źp ms xrraąią ągto
nieushmią g@ sąlabrczpgą ale na Ę &odzę' obrsreormi
wiaąi znakimw' zsłyaężmy i zsvycięĘmy.
W maku lłgrzyzp. i aw kzyż w ogóhJan znaczeniu - jwt
"ci€fpi€nieio€tdoda", jakmówĘsowan'bofugjpiei
Cźowiek &rcbowy poeiada sloó' lńórcgo aie może capić wtak
stmsznie i gwałto*'nie c/yjsłffiiająp'.B się śwbois. Gćyż nie
wszyscypohafiąuraicąć' aie wsąncychcąwalwyĄ ni'emzys{'y
zĘią sobie Ęprawę z danr wiar5r, lsóry psiąlają prawdziwie
wierąsy, Współczesność bowien rrarzuca Ęibory życ.ia
podoswieego &rcha i to we wszelkich @utr.h- Zwbsna w
aqpe,koie corlaz sfobszto oczyteia łGiAźĘ braln dokych
wystaw nalrywra' srdafuo my ogóhie'dogtqnęgo wi€'szą }sóry
Ę do nas trafił i poruvyŁ A pzeciez taEdy z nas jest spnag[imy



Ż0

sp{asiolty po€zji chociaz jalĄi'śmy o t}''n 2?apo@ieli; zffir"sfr
Tn óddęilsść' ł*ora nas ptzegaoi&.. I sćyty &ki wigsz

bvjihŃłry z poiłoteń vnoorńdzelri w świaą ffiy się
,;,frry^uj" i ryo'gląda w gĘb_ siebie, ltóry widąp Ę".g* 

j'to
stwrńęi odrrieienię wiecacgo bląĄf,i'fuE odchodzió v fu
rsjm widzłni]r sprsvy lajwaźn]ejszych. Bo Flzłr;iet kaw i
łialsttoniesie cĘglewsobiewrtościDuchs-

cźowieĘ j€śli nie tzie pmocrał naó rgklmą i F/BómioMi
przolozmy'ni pza,mńĄ noże zapomieć o sztupe' rełtaaa
bowiem skrryia się ?łrxwwz{)jeĄmie nad wgtoścĘ u4*ńo
prłędniotoYą mderialn+ Wiww świecie t}'m' gdzie óźo hdzi
musi się wspierać roklamą bo taka jgst stnrktura
doinfornowywania ryołemego, wobcc penmegio €tosupracy i
chociażb!' podstawowej tmsumpcją szdrmie ównowagi i
najsfuszoiejsaych colón', wższyc& odni6ień' Ńe óaś słuśał
drosę do aieodstąowania od sfery wstości wyższych,
echovrycb-

wszy$dro zatem moźE dnżyć Palrrr Bo$L Nie rmiej jednrłk

najwiębąp skarbemjwtbezpoeedniadffić o dobrą r*óre ą
rzedniobtro niemynieniabą Tio ą whśnie dobra Du€ńa-
posreade doha tbrc'bgTcą akie jatie za;svier'z dobra szailra' ą
wiw trtże ułiltŃiarili wrt5mi pośvyiwĘ pw'tiurań i
tw&amśpi. Nio &jmy się niczenrł ni aikomu w t}'m

wypzedzićl

2t

_VAnIA

InformujemY, że na naszej internetowej gtronio
(//stsony.uppl/vp/sztuh-osobowa/) w otresic TVielkiąo Posfir

udostgniono do praeglądaaą w gakrii altorskicj Ryrzarrla
trłłdraK$zierłkiego, jedaązwerojiDRoclKRzYżowEl.
Poza tym do rbmy 619dg!r9 tinłi do novryoh edęzi itrtEmebwyc,h

szu*i osobowoj,Iń "chlórP i'tofobank1''. Sąto órie nowe
stsory1 które rdrf'ycą trabiania w intenregie. Cry zarobimy'
wszystko zależy od ilości odwicdąiqgych stronyi od Hitnięia
napołuzywmo rc'ktamy. czyli ltłszysteo zależy od rryrrejmości

ludzi. Szansazmobięniaistnieje, wzrastaj&Ą tiedy ilość osób

od'riedąiąpychnaszo i!ńemstotve miojscab$zie sięzwięloać.
I nk ry. !ł Bfuonię 'lnfobankl" klikniwie w hęr firmy
'tsankierpl" rrĄmośi 10 gr zpkll Tat wię aby zarobić

nryphralne 100 ź potzebno jest tysiry Hitnis... Cóż bdzięmy
oczekiwaći takiogo zysk'1 chyóajeeak rouciągpisogo w casię.
wsa/sei!Ą lsóczy 'trcsdi' na oaszs sho{ry dzięln$my i
Ęwyay tnźdej pomyflności.

W pn:zygobwuiu naftq'na gdĄź gr,'techikal", ale możle tę

osta&Ęsfionętnieści sięnasom'eme dopieroponadchodągych
Śvięacn wiacnocnych . zqry-llas"łtrvlR:łpgdltodcr&łła*i
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